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Jsdcosapaitowj: przed tekK^rr 
12C0 mk-; w takźaia 2.000 mh.s zm 

takstem 600 mk. 
Najmniejsze ogiosz. 3000 mk.jr

W numerach świąteezayeii 
o 25 procent di-cżej

NAJWIĘKSZY WYBÓR
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Całkowity asortyment fafrryk:

!. T-wa Akc. AKWAWIT, Poznań,'
2. J. A. BACZEWSKłEGO, Lwów,
3. T-wa HARTWIG KANTGROWICZ, Poznań,
4. B. KASPROWICZ, Gniezno

i innych krajowych gorzelni 

STALE ZNAJDUJE SiĘ NĄ SKŁADACH

T-wa Przemysłowo Handlowego „5JnJa“ S. A. 
W IN O , JAGIELLOŃSKA Nr. 3.

Szybkie i sumienne wykonanie zamówień 
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Codzienne Wiadomości Ekonomiczne 
jj Agencji Wschodniej
j [ są jedynem w Polsce wydawnictwem, zawierająeem informacje 

niezbędne dla każdego- większego przedsiębiorstwa, jako to no- 
;: to,vania giełd pieniężnych z całego świata, wszelkiego rodzaje 
j [ ceny towarowe krajowe i zagraniczne, (ziemiopłody, metale, 

kruszce szlachetne, węgiel, nafta, drzewo, przetwory drzewne,
,, bawełna, Bkóry, chemikalia, towary kolonialne i t. d.), wiadomości 
1j o zarządzaniach celnych, transportowych, podatkowych i t. p. Władz 
<» Centralnych, informacje z wielkich przedsiębiorstw prywatnych i t.d.

CODZIENNE WIADOMOŚCI EKONOM.CII, E 
ii abooewać można w Oddziale Wilfiatfkjm Agencii WFp.bodniej, 
g  nt. Mickiewicza Nr. 19, m. 29, teł. 2—43. f f ^ s t a  v a  d o  b iu r  i  d o m ó w  
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Zgubiono żółty portfel'z dokumentami, a także 
polski paszport na imię Abrama Berkona, uczciwy 
znalazca proszony jest do zwrócenia za wynagro­
dzeniem dq. administracji gazety „Unzer Tog“ u 
w .Wilnie' ul. Trocka 2.
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§  I) 1191

<jWi»MM«»HMWWWWIM«WM«HWIi rł
'* T E  ATK! P O L S K I (SAL *, LUTNIA)
J Występy K. Junoszy-Stępowskleco.
S Dziś porzz 3- ci

1  S z p i e g
sztuka H. Kisteameckers*®. 
Początek o gorlz. b w;ecz.
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GOŚĆ WIELKANOCNY:

srosii

i m u  C h .  D i n c e s a n U
8 Nadeszły wLIkie transporty przedmiotów sportu jak; 9  
@ footiSulbwe pompki, osiozety, oyski, tyczni do skoku, koszule, spodenki, -J 
§  pantofle do fciagu, do skoku do g-mnasłyki iiantia kule. rakiety i t. d. & 
£ Kompletne wyekwipowanie drużyn. ©
g  Ceny Jfcakcreticyjne. .Mi-acoasjaco Klubom odpowiedni rabat. g  
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OCZEKUJEMY WSZYSCY 
Z N IE C IE R P L IW O Ś C IĄ  
NA PIERWSZĄ WIOSENNĄ

„M UCHĘ W ILEŃSKĄ",

b n s l i  granit i i is t lo ii it l .
Uchlała Rady Ambasadorów, 

której tekst prawdopodobny sa- 
mieozcEamy poniżej, posiada ol­
brzymie znaczenie dla całokształtu 
d&szych stosunków ekonomicz­
nych, dla uregulowania, sprawy 
®alicj? Wschodniej, daje nam pod­
stawę prawną dla podjęcia roko­
wań z Litwą,

Niektóre organy prasy cucą za­
sługę wydobycia uznania Rody 
Ambasadorów przypisać swoim 
y^ącznie sympatjom politycznym. 
Oczywiście w takich tendencjach 
upatrywać należy niewinnych przy* 
gry wek do iaktu historycznego 
znaczenia. Zarówno hr. Zamoyski, 
jak p. Skirmuntt i p. Skrzyński 
wszystkie ew*j zdolności i umle- 
jętnu c zuzyli, aby to uznanie 
wydostać. Zasługa g}ówna spada 
na gen. i.ikoi*sjfi^g0j jaj-0 na jfl|.
cja-ofa energicznego załatwienia 
sprawy.

W chwili tak szczęśliwej r.ie 
można nie wspomnieć imienia ge­
nerała Żeligowskiego. Gdyby nie 
jćg© zamach „bezprawny i anty- 
pokojowy", uchwała Rady Amba­
sadorów napewnoby nie objęła 
Wilna i Wileńszczyzny, a pozostr- 
Tlłe nas w granicach kowieńskie-

panowania.

Specjalnie w sprawie bezpie­
czeństwa naszego kraju-korytnrza 
uznanie, Rady Ambasadorów po­
siada znaczenią o wiele względ­
niejsze. Jurydyczne znaczenie u- 
znania nie zmieni militarnej sy­
tuacji naszych granic. W stosun­
kach zaś z Roają, ,ząwoze wrego 
dla nas usposobioną, i Litwą Ko­
wieńską, naszą oficjalną, nie przy­
jaciółką, które tc państwa sa n& 
drodze całkowitego zjednoczenia 
wysiłków swej ptlityki zagranicz­
nej-- ;w i militarna sytuacja gra­
niczna jest czynnikiem decydują 
cym.

Powtarzając tezę, którą wypo­
wiedzieliśmy w artykule „Preten­
sje i obawy“ ,nie chcemy przez to 
zmniejszać ogólnej radości % po­
wodu uchwały Rady Ambasado* 
rów. Uchwała ta niewątpliwie ma 
znaczenie olbrzymie, chociaż jej 
promieniowanie nie rozc.ąga się 
na wszystkie dziedziny naszego 
życia państwowego,

* **
Warszawa, 15 marca.

(A.w). W środę wieczorem na­
deszły do Wcrszawy wiadomości, 
stwierdzone przez obydwie agen­
cje telegraficzne i depesze prywa­
tnych korespondentów, o decyzji 
Rady Ambasadorów; załatwiającej

ostatecznie sprawę granic Poiski 
w myśl postulatów Rządu polsk. 
Tekst uchwały zostanie notyfiko­
wany Rządowi polskiemu w czwar­
tek lub piątek wtsdy też usłuży 
oczekiwać Urzędowego opubliko­
waniu uchwały. Ewe&ponćent 
„Rzeczypospolitej" podaje z Pary­
ża brzmienie uchwały Rady Am ­
basadorów 4 punktach:

Granica polsko - litewskie wy­
znaczone zostaną według linji u- 
stalonej przez L igę Narodów o 
rozgraniczeniu pasa neutralnego 
n d. 3 lutego r. b.

Ustalenie granicy polskc-ietew- 
skisj wielkie mocarstwa pozosta­
wiły bezpośredniemu układowi 
polsko łotewskiemu.

Granica mięc zy Polską a Rosją 
została uznana taką, jaka istnieje 
obecnie na podstawie zakończone 
go w u, 23.11.1922 wytyczania na 
miejscu. Określenie to zostaw u- 
źyie zamiast narwania tej granicy 
granicą Trakt&tu Ryskiego, który 

? w uchwałach Rady Ambasad >rów 
, nie jest wspominany. < 
i W  sprawie wschodniej części 

G alicji Rada Ambasadorów, biorąe 
pod .uwagę samorząd wprowadzo­
ny tam przez Polskę oiaz stoso­
wanie traktatu o mniejszościach 
narodowościowych, postanowiła 
przelać na Polskę suwerenność 
nad tym obszarem, przyznaną wiel­
kim mocarstwom przez traktat w 
Saipt Geraiain,

Dn. 15 b. m. poseł Kamoysbi 
podpisze protokół o uznaniu gże­
nie wschodnich Polski przez wiel­
kie mocarstwa.

Paryż, 15 marca 
(Pat). Oficjalne oświadczenie o 

wczorajszej decyzji Konferencji 
Ambasadorów, dotyczące -sprawy 
granic Polski, zostało dziś przędło ■ 
żone posłowi Zamoyskiemu Dziś 
po południu został podpisany 
przez posła polskiego Zamoyskie­
go, Poincarego i przedstawicieli 
wielkich mocarstw protokół, usta­
lający akt notyfikacji.

Wiadomości agencji wschodniej o 
opowleJfcenlu nię za Numeru; Clausia 
wydziału prawa,n* Uniwersytecie Jagiel­
lońskim sic są cbyt ścisła. Wydział 
urawny oświadczył się coprawda za 
wnioskiem Numerus Clausus, lecz po 
uczynieniu pewnych zmian v: Konstytu­
cji 17 marca. Czyi: iż fakultet prawny 
uznał zasadę Numerus Ciausus za nie­
konstytucyjną.

Fakultet filozoficzny Uniwersytetu 
Jagielloński?^' odrsucił zasadę Numerus 
Clausus 32 głosami przeciw II . W licz­
bie głosujących przeciwko Numerus 
Clausus był także jeden z najbardziej^ 
czcigodnych lud z: prof. Kazimierz Moąjp 
rawski, Prezes Akademjil Umiejętności, 
konzerwatyst*, były kandydat prawicy 
sejmowej na Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Nacjonalistyczny „Głos Narodu" na­
zywa skutkiem tego prof. Morawskiego 
„szabes gojeń/.

noimi ? 03* 
ii Modiiitl

Wnrszawa, 15 marca. 
(A. w.) Czwartkowa prasa znaj­

duje się cała pod wrażeniem hi­

storycznego momentu międzyna­
rodowej sankcji granic polskich i 
zalegulisowania w ten sposób 
naszej prawno państwowej sytu­
acji .¥ Eoropie.

„Kurjer Polski" pisze, że de­
cyzja R&dy Ambasadorów jest 
ctemś więcej, niż wykonaniem 
Trok atu Wersalskiego—jest u- 
znaniem posłannictwa Polski jako 
przedmurza Zuchodn i jego kultury. 
Dlatego też dzień wczorajsay przy­
nosi obok trudności również otu­
ch ą pewności i Dezpieczeństwt. 
Ogromna niezapomniana zasługa 
ouesnego rządu, jego Szefa i mi 
nistra Spraw _ Zagranicznych po 
lega aa tern, że skierowali swojs- 
Yrysiłki w sprawie ustalenia gra­
nic właśnie w chwili zamętu w 
stosunkach międzynarodowych, 
kiedy koniecznością było zade 
monstro Tranie nie tylko pokojowośc- 
Polski, ale i jej siły. Poozusle 
dobrae spełnionego dla Ojesyzuy 
obowiązku ma gen. Sikorski w 
Warszawie i minister ^Skrzyński 
w Paryżu. Poczucie to odbij© się 
w caisj Polsce, jak długa i -zerok*, 
echem wdzięczności i uznacia.

„Gazeta Poixmna“_stwierdza, że 
uznanie granic Poiski ma niesł\ 
chanie doniosłe znaczenie im 
gruncie międzynarodowym, gdyż 
cbocnie czynniki wrogie Polsce 
nie będą mogły prowa Izlć swojęi 
polityki alarmów wojennych. De­
cyzja Pudy Ambasadorów usunęła 
im zupełnie grnnt z pod nóg.
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Szkolnictwo Polskie w Ko 
wieńszczyźnie.

Szowinizm litewski obrat za 
jeden ze swych najbliższych cel6w 
utrudnianie polskiego oś wiato we- 
f o  rucłri, godząc w ten sposób 
w podstawy polskości na Litwie. 
Metody, jakiemi stara się usku­
tecznić swoje zamiary, są wzoro­
wane na praskiej polityce ekster 
minacyjnej ubiegłego stulecia w 
jPoznańsldem. Jednakże szykany ze 
strony Rządu Kowieńskiego lub 
kół nacjonalistycznych lite wsaicfc 
w -rodzaju T-wa dla popierania 
języka litewskiego i całego szere­
gu innych związków, btóryoil o- 
atatnim występem było zerwani# 
I zniszczenie w Kownie szyldów z 
nadpisami polskiemi —  stwarzają 
coraz większą" konsolidacją społe­
czeństwa polskiego na Litwie, 
które z godn.em najwyższego u- 
■nania samozaparciem się siebie 
odpornie stawie czoło tym wszyst­
kim reformatorom i budowniczym 
„nowego porządku“ , którzy chcą 
zniszczyć przeszłość kulturalną 
polską na Litwie.

Polacy na Litwie udają sobie 
doskonale sprawę ze znaczenia 
szkoły polskiej, wiedzą, że tylko 
*..ury szkolne potrafią uchronić 
młodzież od zachłanności nacjona­
listycznej litewskiej i .te tylko 
szkoła da rękojmię wychowani# 
młodzieży zgodnie z tradycją 
przodków oraz wskaże jej drogi i 
cele w przyszłości. Ostatnim 
wysiłkiem społeczeństwa polskiego 
W Kowieństfczyznie, w cela zabez­
pieczenia by ta materjalnego szko­
le, było zawiązanie w ubiegłym 
miesiącu w Poniewieżu Komitetu 
hndewy gmachu Gimnazjum Pol­
skiego. Na czele Komitetu stanęła 
znana ze swojej działalności spo­
łecznej . p. Gaorjela Kierbedziowa. 
Komitet wydał odezwę, wzywającą 
społeczeństwo do składania ofiar 
na ten cel.

Pomimo usilnych starań To­
warzystwa „Oświata8* i Zarządu 
szkoły w sprawie zwrotu dawne­
go gmachu szkolnego, pomimo że 
tę potrze bępfcstwierdziła Poniewies- 
ka Rada Miejska swą uchwałą, 
władze litewskie odmówiły słusz­
nym żądaniom społeczeństwa pol­
skiego i szkoła została zmuszoną

do mieszczenie, się w dwach cias­
nych wynajętych lokalach, które 
nie mogą pomieścić ciągi, zwięk­
szającej się liczby uczni i uczenie.

Sprawie szkoły polskiej poświę­
cił „Dzień Kowieński*’ kilka arty­
kułów, zwracając się z gorącym 
apelem do społeczeństwa polskie­
go w Kcwkńsiczjznie i przestro­
gą. że „niech nie zrażają nas za- 
przepuszczone wysiłki naszych 
przodków. Ziomkowie nasi przy­
wykli już do tego, Se burze dzie 
jowe niejednokrotnie obracały w 
perzynę dorobek kulturalny naro­
du, a zawsze przecież starczyło 
nam sił do odbudowania na gru­
zach nowego życia. Niech i tym 
razem nieugięte nasze postano 
wienie wytrwania zwj cięży opór 
woli przeciwnej, która nie uznaje 
praw wnuków do spuścizny po 
dziadach**.

Zjawiskiem zwracającem spec­
jalną uw'agę jest fakt, że poarod 
wszystkich języków mniejszości 
narodowych na Litwie przychyl­
nie jest widziany tylko język ro­
syjski i niemiecki.

Przyczyna tego bynajmniej nie 
leży w tern, ze liczba ftesjan lub 
Niemców w Kowkńszczyznie jest 
znaczna, jeżeli bowiem ta miara 
byłaby stosowana, to dwa inne 
języki krajowe, polski i żydowski, 
wiune byłyby być traktowane 
inaczej przez władze litewskie 
niż obecnie. Polacy na L.twie są 
mniejszością narodową z tą tylko 
różnicą, że wszelkie klauzule Trak­
tatu Wersalskiego o mniejszościach 
narodowościowych' w stosunku do 
polskiej mniejszości na Litwie 
zastosowania nie mają. Przyczyny 
tego zjawisEc, należy szukać g łę­
biej, a mianowicie płynie ona z 
powszechnie pan^ącego mniema­
nia na- Litwie, że Polska \ jest 
państwem sezónewem i że wobec 
tego nie należy się z nią liczyć 
pod żadnym względem, ponieważ 
nie zdobędzie się nigdy na ener­
giczny krok protestu przeciwko 
uciskowi, gwałtom i szykanom na 
jakie narażani są Polacy na Lit 
wie. Ma to, z punktu widzenia, li­

tewskiego. tę dobrą stronę, że 
wyróżnienie na mniejszości posia­
dające prawo pobytu na Litwie i 
aa mniejszości nieposiadająes te ­
go prawa zacieśni węzły przyjaźni 
pomiędzy Litwą a Rosją i Niem­
cami. na których istnienie Litwy 
jako państwa może być tylko 
oparte, z chwilą gdy wszysUkie 
możliwości współżycia z -tólską 
zostaną wykluczone.

K  $■

Sejm i :tząd.
Posiedzenia Komisji Rolnej.

warszawa, 15 marca. 
(Pat.) Na dzisiejszem posiedze- 

j niu Komisji Rolnej toczyła się w 
dalszym ciągu dyskusja nad wnio­
skiem pesła bryła (P.S.L.) w spra­
wie udzielenia 50 miljardów ma­
rek kredytu na cele osadnictwa. 
Przedstawiciel Ministerstwa Skar 
bu Rysiński oświadczył, że Mini­
sterstwo Skarbu nie może się 
zgodzi© nu przeprowadzenie wy­
datku budżetowego bez otrzyma 
nia odpowiedniego pokrycia. Mów­
ca zaznaczył, że kredyty dla osad­
nictwa wojskowego należy trakto 
wać oddzielnie od osadnictwa cy-

Dla osadnictwa wojskowego 
Ministerstwo Skarbu gotowe jest 
wstawić do budżetu pozycję 12 
miljardów marek polskich, jako 
kredyt krótkoterminowy. Co się 
zaś tyczy pomocy dla osadnictwa 
cywilnego, to pomoc tę udzielić 
winien przedewazystkiem Główny 
U rząd Ziemski. Oś. wiać ezenie p rzed 
stawicield Ministerstwa Skarbu 
Komisja przyjęła do wiadomości. 
Następnie na propozycję przewód- 
niczecogo Wilkońskiego (P. S. L.) 
ucłrwalono.aby wniosek pesia Bryla 
Uzgodniono z wnioskiem Mini­
sterstwa Skarbu i aby w tym celu 
Komisja Rolna odoyła wspólne 
posiedzenia z sejmową komisją 

i budżetową.
Następnie toczyła się dyskusja 

nad dalszemi punktami wniosku 
posła Bryla, a mianowicie od 3-go 
do i i  go włąoznie. Punkty te zo­
stały przyjęte z poprawkami.

Przyjęto szereg rezolucji posła 
Raczkowskiego i posła Pluty. 
Przyjęto następującą rezolucję

posła Raczkowskiego: Sejm wzywa 
Rząd do wstrzymania zajmowania 
nowych terenów na cele osadnic 
twa wojskowego do czasu uzgod 
Hienia ustawy z unia 15 lipca 
1920 r. Za rezolucją głosowali 
przedstawiciele prawicy i P. P. S.

Należy zaznaczyć, że podobną 
rezolucję zgłosili przedstawiciele 
klubów' ukraińskiego i białoruskie­
go. Przyjęto rezolucję potła Pluty 
(P. 2. L ) ,  która brzmi jak nastę­
puję: Sejm wzywa rząd, aby
w najkrótszym czasie przeprowa- 
dłił przewłaszczenie rezparcelowa- 
nych gruntów we w-asr.jm zakre­
sie i przez upoważnione insty­
tucje i zdał z tego sejmowi spra­
wozdanie w ciągu 8 miesięcy, 2) 
sejm wzywa rząd, aby od czasu 
wniesenia podania o pożyczkę po­
danie to było załatwione w ter­
minie 4-ro tygodniowym,

Dalej przyjęto rezolucję posła 
Raczkowskiego (Oh. D ), która 
brzmi: wzywa się rząd, aby kre­
dyt przewidziany dia osadników 
był udzielany przedewssystkiem 
w materjałacb budowlanych tym 
osobnikom, którzy nio posiadają 
jeszcze budynków, a osobiście u- 
prawiają rolę. Wreszcie przyjęto 
rezolucję posła Jedynaka (P.S.L.): 
sejm Vfy!oni komisję z 5 osób, 
orłem zbadania czynności urzę­
dów ziemskich i instytucji przez 
nie upoważnionycn.

Refarma administracji.
Warszawa, U  marca.

(A. w.). 14 go b. ra. po po­
łudnia pod przewodnictwem gen. 
Sikorskiego, przy udziale dr. Bo 
brzyńskiego i senatora Kasznicy 
rozpoczęta została ostatnia faza 

■ prac, zmierzających do reformy 
administracji. Na porządku dzień 
nym znajdują się referaty doty­
czące poszczególnych działów ad­
ministracji państwowej.

Finanse Stolicy.
Warszawa, 16 marca

(Pat). Duia 1-3 b. m. odbyła 
się w prei-iydjum Rsdy Ministrów 
konferencja, poświęcona najbar- 
dzie palącym zagadnieniom go­
spodarki i stanu finansowego sto­
łecznego miasta Warszawy. W kon 
ferencji wzięli udział: w zastęp­
stwie praca jera Minister Pracy i 
Opieki Społecznej Darewssi, wi 
ceminister Spraw Wewnętrznych

OJpinski i inni, a ze strony władz 
miejskich delegacja Rady Miej­
skiej, ped przewodnictwem prezesa 
rady miejskiej Balińskiego, oraz. 
prezydent miasta Warszawy Ja­
błoński. W kilkugodzinnych na­
radach przedstawiali sytuacją f i­
nansową zarządu miasta: prezy­
dent Jabłoński, prezes Baliński i 
wiceprezes liski, jake t&i radni: 
Zieliński i Wilczyński. Z rumienił, 
rządu wypowiedzieli zapatrywania: 
Minister Darowski, a wiceminister 
01 piński odczytał oświadczenie 
prezesa Rady Ministrów, w któ- 
rem, między innetni podkreślona, 
że w ńWiązku z wytworzoną sy 
tnąc ją rząd zapowiada kontrolę 
gospodarki miejskiej w tym celu, 
aby krt-ciyty udzielone przez 
Skarb Państwa nie poszły na mar­
ne. Powyższe oświadczenie przy­
jęła delegacja miasta Warszawy 
do wiadomości,
Rozdział funduszu ube pieczenio­

wego.
Warszawa, 15 marca.

(Pot). Pisma donoszą, że dziś 
o godzinie 12 w południe odbył;; 
się pod przewodnictwem radcy 
prawnego ^/liulsterstwa Pracy 
pierschalskiego konferencja wstę­
pna, poświęcona sprawie rozdziału 
funduszu ubezpieczeniowego, wpła­
canego nam przez Niemcy aa u  
sadzie decyzji Ligi Narodów z dn-a 
17 iipca 1922 roku, przyznanego 
dla ubezpieczania na terenach 
Odzyskanych przez Polskę od Niem­
ców. W obradach wzięli udział 
przedstawiciele Ministerstwa Pra­
cy, Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych i Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych.

Fruwieziesie ar#!* Cienki
‘  I

.“foskwa, 14 marca.
(A, w.) Dnia 33 marca arcy­

biskupa Cieplaka i 15 księży ka­
tolickich przewieziono z aresztu 
przy trybunale rewolucyjnym d«. 
więzienia w Butyrfcach, gdzie v,a 
runki pobytu są znacznie gorszo. 
Proces, który miał się rozpocząć 
we środę 14 go bm., z niewiado 
mych przyczyn został odlotowy 
do dnia 21 marca.

-

I myci przeżyć loliWlnrch 
i laiH.

W  końcu 1905 r. opuściłem 
Petersburg i przeniosłem się ćo 
Warszawy. Matka i rodzeństwo, 
wiJdząc o mym przyjaździe, wy 
najęli miększe mieszkanie przy ul 
Wilczej Nr. 50, w któreu. mieiiś 
my zamieszkać wszyscy i W ac:aw 
przejść m i«  ne własne nazwisko, 
Tymczasem w dzień meg-t przy­
jazdu aresztowano go na ulicy, 
z odezwami Partji Państwowości 
Polskiej, wzywającemi do syste­
matycznej walki o odrębność 
prawno -państwową. Wacłay/ byi 
aresztowany pod nazwiskiem 
Zaremby. Ledwo nazajutrz przez 
adwokata Patka dowiedzie­
liśmy się, że “jest na Pa­
wiaku. Nie mogliśmy komuniko­
wać się z nim bezpośrednio, aby 
nie zdradzić jego incognito, upro­
siliśmy wiec jedną znajomą, p. 
L. Bujalską, aby udawała warze- 
azouą Wacława, miewała i  nim. 
widzenia się oraz dostarczała mu 
tego, co mogliśmy przesłać do 
więzienia,

Przed aresztowaniem Wacław 
uorganizował grupę osób w P&rtję 
Państwowości Polskiej. Ja nara- 
aie zaniechałem prowadzenia prac 
organizacyjnych. Organizacja mo­
że powstać na podłożu pewnego 
kierunku ideowego. Trzeba naj 
pierw rozkrzewić ideę, a potem 
już związać organizacyjnie jej wy­
znawców. Myślałam, o t,tworzeuiu 
dwutygodnika w formacie książ­
kowym,

W Petersburgu zamówiono u 
mnie przez Gołubiewa pracę o Pol­
ice do encyklopedii politycznej. 
Rachowałem, źe zarobię na tam 
kilka tysięcy i użyię ich na wy­
dawnictwo dwutygodnika. Pisa 
Jem więc ową pr?.cę, pisywałem 
też i do pism warszawskich. Do 
„Gazety Warszawskiej* pisywać

przestałem, gdy artykułu mego o 
samorządzie miejskim ais chciał 
zamieścić p. Masonjus, redaktor 
pisma, uznając, że jest za rady­
kalny. Artykuł zaniosłem wów­
czas do. „Kurjera Warszawskiego* 
i w ciągu pierwszych trzech kwar­
tałów 1906 r. pisywałem bardzo 
dużo w tein piśmie Parę razy, 
gdy redakto-r „Kurjera Warszaw­
skiego" miał obawy, czy dany ar­
tykuł odpowie nastrojowi publi 
csności, umieszczałem go w „K ul-  
jerze Porannym", „Gazecie Pol­
skiej*. W redakcjach warszaw­
skich w 1906 aż do 1910 r. arty­
kuły moje spotykafy się z  chęt- 
nem przyjęciem. Pisywałem w 
„Tygodniku (Ilustrowanym* i do 
jBibljoteki Warszawskiej".

Ani Ja, ani redakcje owych 
pism nie uświadominły jaszcze so- 
bje, jak znaczny jest kąt odchy­
lenia między mną, a opińją, którą 
oni reprezentowali. Przyczyniała 
się do tego w znacznym stopniu 
okoliczność, że wskutek warun­
ków cenzurainych nie mogłem 
wypowiadać się całkowicie. Re­
dakcje warszawskie wyszły z o- 
kresu cenzury prewencyjnej zde- 
zorjentowaae, nie mające w swym 
składzie ludzi, uzdolnionych do 
rozważania występujących na po­
rządek dzienny zagadnień. Trzeba 
<hyło pisać o konstytucji, o refor­
mami ustroju państwowego, o na­
szej odrębności, c problemacie pol­
skim na naszych ziemiach wschod­
nich, publicyści zaś warszawscy 
wdrożeni byli do pisywania o rze 
ozach błahych i bezmyślnych, o 
których mówiła Warszawa w o- 
kresie największej swej bezmyśl­
ności, w okresie od dziewiątego 
dziesięciolecia do wojny japoń­
skiej. Nad kwestjami, które wów­
czas stały. na porządku dziennym 
pracowałem przed laty w samot 
ności wygnania syberyjskiego, po­
tem w czasie wykładów w szkole 
Nauk Politycznych, doświadczając

podniety umysłowej przez zetknię­
cie się z żywemi duszami mło­
dzieży, w końcu wśród zgiełku re­
wolucji rosyjskiej w Petersburgu 
w 1905 r.

Hasła i ruch W kierunku au- 
touomji Królestwa usiłowałem zu­
żytkować dla budzenie, pragnień 
separatystycznych i dążności do 
samodzielnego bytu państwowego. 
W  konstytucji rosyjskiej upatry­
wałem z jednej strony warunki 
ułatwiające walkę o nasz byt na­

grodowy, z drugiej wzmocnienie 
sił aay radiacyjnych Rosji, a więc 
czynnika, który będzie wysysał 
naszą odrębność, nasze dążenia do 
bytu samodzielnego, naszą twór­
czość 'duphpwą. Pisząc w „Biblio­
tece Warszawskiej" o konstytucji 
rosyjskiej, zwracałem uwagę na te, 
że zabór pruski został psychicz 
nie wyssany i duchowo zubożał 
w okresie konstytucji, gdy Nato­
miast okres łamania si« formy 
państwowej w Prusach, od 1830 
do 1803 r., był jego duchowym 
renesansem.

Nie pisywałem do pism naro- 
dowo-demokratycznych, ale pozo­
stawałem w stosunkach z endecją. 
Kierownicy ich robót oświatowych 
zwracali się do mnie o wykłady 
dla młodzieży, robotników i wło^ 
ścian. Pamiętam, jak przychodził 
do mme p. Nikłewicz, w cwe cza ■ 
sy młody i sympatyczny słuchacz 
wyższej jakiejś uczelni, i za­
praszał mię na wykłady dia de­
legatów gmin. P. Simon wciągnął 
mię do wykładów dla Narodowe­
go Związku Robotników, p, Alek­
sander Zawadzki zapraszał mię na 
wykłady dla nauczycieli indowych. 
Pochodziło to stąd, że moja ideo- 
:ogja była bliska dla wielu ndrkwó,

(którzy potem urządzali większe 
lub mniejsze secesje ze stronni­
ctwa, którzy wówczas zachowywa­
li, choć niekonsekwentnie, front 
antyrosyjski. ■ Jeszcze przywódcy 
nd cji nie wydali komendy —

zmienić front anty rosyjski na 
anty niemiecki, choć na to się za­
nosiło. W okresie tym właśnie 
zbliżony do nd-cji redaktor Gaze­
ty Polskiej, Gadomski, w pierw­
szych dniach listopada 1906 r. wy. 
stąpił z artykułem „Prusacy idą", 
dowodząc że Prusy zawarły umo­
wę z Rasją o zajęcie Królestwa, 
jeżeli się tam nie uspokoją zabu­
rzenia. W owe czasy weszło w zwy­
czaj straszenie Prusakami oraz 
przypisywanie wpływom pruskim 
Kontynuowania polityki rusyfika- 
cyjnej. Przeciętny inteligent war 
sżawski zaczął wierzyć w to, że 
upragniona autonomja, choć Rosja 
by ją chętnie dała, nie przycho­
dzi wskutek interwencji Pras. Za­
truwanie opinji tym fałszem mia 
ło dl?, nas faiainę konsekwencje 
w okresie wojny światowej. Dziś 
z wydanych już listów cesarza 
Wilhelma II do Mikołaja II wiemy, 
że ani razu cesarz Niemiec, bar- 
szczodrze udzielający rad Miko­
łajowi II, nie poruszał kwestji 
autonomji Królestwa. Wówczas też 
dla każdego myślącego człowieka 
było rzeczą jasną, że niema co 
mówić oprzeszkodach stawianych 
przez Prusy :: spiawie udzielenia 
autonomji Królestwu, gdy w Rosji 
nie było szczerych zamiarów ob 
darzenia nas autonomją. „Byli tol- 
kc odni lazgowory", — tak okre­
ślali sami Rosjanie stosunek li­
beralnej Rosji do autonomji Kró­
lestwa. A

Atmosfera polityczna była u 
nas przepełniona fałszem, tenden- 
cyjnem* kłamstwami. „ I  coraz po­
dłej na mej ziemi było". Lekkie 
już złagodzenie ucisku wydoby­
wało na powierzchnię produkty 
rozkładu narodowego, chciano o- 
siągnąć anlonomję za cenę zrze­
czenia się idei niepodległość? pań­
stwowej. Sądzono, że za rzecz nie­
realną otrzymają coś realnego. Nie­
podległość wy da wałasię rzeczą, któ­
rą zdobywać trzeba przez powsta­

nie, autenomja tein, co się otrzy 
ma już przez zaskarbienie łaski
przyszłego rządu Rosji. Socjaliści 
mniemali, iż takim przyszłym rzą­
dem będą socjaliści rosyjscy, po­
stępowcy, konstytucyjni de­
mokraci (kadeci); pierwsi więc
starali się przystosować i upodob­
nić do socjalistów, drudzy do kon­
stytucyjnych demokratów, nd-ey 
zaś ćo padających'w kraju nastro­
jów i opinij.

Rozpoczynał się okres wybo­
rów. Wybory do Durny były dwu­
stopniowe. Dwnstopniowośó wy­
borów wywoływała system nie- 
szczureśch Nie mieliśmy ludzi te- 
by powiedzieli: Stawiam swoją 
kandydaturę. Kandydat na posła 
przez długi c*as figurował jako 
jeden z kandydatów na wyborcę. 
Wybory nie odbywały się pod 
znakiem tych lub owych kundy 
dafców. Było Ło gra w ślepą bab­
kę, zręczne Manewry narodowej 
demokracji. Ona sama tyko za 
wszystkich strohniatw, przystę­
pujących do wyborów, miała, or­
ganizację, miała też zakonspiro 
wagie jądro organizacyjne, Ligę 
Narodową, rozporządzała organi­
zacjami dawnej tajnej oświaty.
Przywódcy Ligi: R. Dmowski i 
Balicki nis, posiadali cenzusu wy­
borczego przy wyborach do pierw- 
szej Dumy, w kraju w szerszych 
kolach oyii bardzo niaio znani. 
Nie można było postawić ich kan­
dydatury na posłów d o l e j  Du­
my. Ligiści obawiali się, iż wśród 
poiłów znajdz'e się człowiek, któ­
ry talentem i wiedzą wybije się 
na czole i stanie s ę  przywódcą 
narodu. Stąd rzucili hasło: „trze 
ba wybierać ludzi przeciętnych, 
poss£ nie powinien mieć szczegół 
niej szych kwalifikacji umysło­
wych, wiedzy politycznej, to psu­
je zdrowy rozsądek, wywołuje 
zbytnie odbieganie od poglądów 
szerszego ogółu".

Wt Stadnicki.
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Paryż, 15 marca.
■(Pat.) Narady przedstawicieli 

Aąuów polskiego i litewskiego 
przedstawicieli Kłajpedy w 

sprawie statutu organicznego portu 
liajpedy rozpoczną się doLi s?Q b.ni.

W związku z tem w tych dniach 
wyjeżdża z Kowna do Paryża de 
**ga«ja litewska, yf ssład delegacji 
»a ją  wejść Ciał w anauskas, Bmetó- 
«a  oraz fiadu s-Sinkiewicz.

Mprchi lioiejjfi^n.
teli isHiienlza cWr lit 

ftsUElf Gpaizep.
Warszawa, 15 marca 

*•)• Pałryarcha Ekume
/  w Konstantynopolu Mele- 

hjs nadesłał aa ręce Metropolity
Z l T ? ń  da>eszęt w Której wy- 

1‘-olewanie z powodu tra- 
śmierci Metropolity Je-' 

? P o jm u je  do wiadomości 
2 Ku o orania Metropolity Oyonize- 

aa Metropolitę cerkwi prąwo- 
stawnej w cafej Polsce. Na pod- 
■̂ ■awie uchwały Soboru Pa- 
^ęyarcha Meletios udziela Me.trbpo- 

LjorJzemu wszystkich od­
znaczeń i ‘tytułów przyznanych 
dawniej przez Patryarćhę Ticno- 
; jego potrzednifeowi.

Stan zdrowia Lenina.
W arszawa, 14 marca. 

(A,, w.) „Przegląd Wieczorny1* 
Ajtosi: we wtorek wieczorem prze­

jechało przez Rygę do Moskwy w  
specjalnym błyskawicznym pocią- 

trzech lekarzy berlińskich, we­
zwanych do umierającego Lenina.

Moskwa, 14 marca. 
(A .  w.) 2 biuletyn o zdrowiu 

Lenina konstantuje, że chory z 
trudnością wymawia stówa. I  oza- 
:i«m sta o chorego bez zmiany.

i li Iljl K i

i:

Z Łotwy.
Rozkw^ierowagiie żołnlorzy w pol­

skiej szkole.
Ryga. 15 marca.

(W . a. p.) Na ostatniem po­
siedzeniu Dyneburskiej rady miej­
skiej omawiane było Idzi elanie 
przez magistrat lokalu polskiej 
szkoły na postój dla poborowych. 
To samą miało miejsce w roku 
ubiegłym. Rozporządzenie magi­
stratu wywołało protest ze strony 
radnych Polaków. Rada miejska 
jednogłośnie uchwaliła zobowiązać 
magistrat, aby na przyszłość nie 
udzielał wojskowym postoju w 
lokalach szkolnych.

Skład rady przy kuratorze polskie­
go wydziału szkolnego.

Ryga, 15 marca. J
(Wf. a. p.) „Głos Polski1* do- ! 

nosi, że do rady przy kuratorze 
polskiego wydziału szkolnego po 
wołani być mają w drodze doko­
nanych przez organizacje społecz­
ne wyborów następując/ przed­
stawiciele społeczeństwa: p. Piotr 
S wy łan, protf. Rączewski i p. Bau- 
zykówna.

Wzrost drożyzny.
Syga, 15 marca.

(W. a. p.) Prasa łotewska 
uskarża się na wzrost drożyzny. 
W  ciągu lutego koszta utrzyma­
nia w porównianiu z miesiącem 
styczniem zwiększyły się w Łot­
wie przeciętnie o 20 proc W  mar­
cu oczekiwany jest jeszcze więk­
szy wzrost, drożyzny.

Los dzierżawców.
Ryga, 15 marca,

(W . a. p.) Rada Ministrów za­
jęta się losem dzierżawców w Let- 
galji. WUchwilijobecnej ilość dzier­
żawców wynosi około 4000, z cze­
go połowa-od wiosny pozostanie 
bez dzierżaw. Aby temu zaradzić, 
mają być im wydzierżawiono 
ośrodki majątków, jak rów­
nież części grantów nowych 
gospodarstw rolnych. Wreszcie 
300 dzierżawców przesiedlonych 
zostanie na wolne ziemie do Kur 
lanaji.

K R O N I K A .
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- -  Nasze agencje. Minister­
stwo spraw, zagranicznych roze­
słało komunikat, prostujący wia­
domość jakoby p. minister Skrzyń 
ski minł pow^dzieć, iż aa wsi 
w Wileńszczyźnie przeważają Lit­
wini. Zdanie takie wpisał do 
wywiadu z ministrem Skrzyńskim 
współpracownik agencji wschod­
niej z własnej inicjatywy.

Wiadomość powyższą, czujemy 
się w obowiązku powtórzyć, ze 
względu na artykuł p. Wł. Stad­
nickiego, który we wczorajszom 
„Słowie" prostował owe,"w istocie 
przez p. Skrzyńskiego nie wypo­
wiedziano, lecz podane przez agen­
cję wschodnią, słowa o ludności 
litewskiej na wsi wileńskiej.

Wobec powyższego nie może­
my sobie odmówić satysfakcji 
powiadomić o innych informa­
cjach, któremi nasze agencje te­
legraficzne obdarzają prasę." Oto 
we wtorek ubiegły P. A. T., nie 
mogąc zrozumieć niemieckiego 
Wyrazu „Oeikuchen- 'makachy 
słonecznikowe lub iniu*), przysłał 
prasie warszawskiej depeszę „ra- 
djo“. Iż. z portów „nadczarnomor­
ski" (jak te wspaniale po polsku 
owe „nad") przypłynął ogromny 
transport „ciastek na oleju". 
Wtajemniczenie P. A. T. szło tak 
daleko, iż przesyłał,1 równocześnie 
wiadomości, iż w Danji oczekiwa­
ne są dalsze transporty tych cia 
stek na oleju.

O ile w obrocie h radiowym 
ciastkami na oleju pomiędzy Dan- 
ją  a portami „nadczarnomor- 
skiemi" p. A. T. wykazuje nad­
zwyczajny dar orientacyjny, o ty­
le w sprawach bliżej nas obcho­
dzących przypominamy sobie na 
stępujący casus. 9to w r, 1920 
P. A. T. wysłał depeszę, iż jakaś 
komisja aljąncka * wyjechała z 
Wilna do Jewji. Niewiadomo dla 
czego dyrekcja P. A. T., która 
tyle cudacznych nazw musi 
przetrawić, przestraszyła się bied­
nych Jewji. Opatrzyła więc wy­
raz Jewje znakiem zapytania i 
tuż obok dopisała w nawiasie: 
chyba do Sejn. He Subtelnej zna- 
j omości dyplom styczno - geogra­
ficznej mieściło się w tym na­
wiasie.

—  Na Święcone aia żołnierza*
Pod łaskawym protektoratem pp. 
J. B. <cs. biskupa BaiidurskiegiJ, 
gen. Rydza Śmigłego, Delegata 
Rządu p. Romana, pułk. 'Dąb- 
Biernackiego, gen. Griebscha i 
pułk. Tokarzewskiego, w  niedzie­
lę 18 marca w  Domu Oficera 
Pols., śtffanićm T wa „P. Ż. P.“ 
odbędzie się Koncert Raut przy u- 
dziaie wybitnych sił artystycz 
nych. Po koncercie Wieczór Hu­
moru Wojennego, wypełniony 
produkcjami b. Teatru Polowego 
i Dy wiz. '> g . pp. Pr. Peszkow- 
skich, J. Hajdugi, M. Wawrzko- 
wicza (art. Teatru Wielkiego), 
K. Kijowskiego, K. Wyrwicpa i 
K. Vo;brodta (art. Teatru Pols ).

.Bilety—zaproszenia w cenie 
8000 mk. do nabycia w Zarządzie 
„P. Ź. P.* al. Dominikańska 13.

—  Uniwersytet Pcwszech^iy
w Wilnie. Dn. 18 b. m. odbęaz e 
się zeoranie Komitetu Organiza 
cy,nego Uniwersytetu Po wszech-’ ) 
nego w Wilnie. Prace nad zorga- i 
nizowaniem tej instytucji zostały 
podjęte już od dłuższego czasu 1 
prżez szereg osób pracujących na 
niwie oświatowej w Wilnie. Fro- ] 
gram działalności, wytknięty do i 
tychczas przewiduje wprowadzenie i  
systematycznych wykładów w za- j 
kresie ogólnej wiedzy o Polsce 
oraz w zatresie nauk specjalnych, 
jak matematyka, przyroda i t. d. 
Wykłady mają być dostosowane 
do dv7uoh poziomów słuchaczy. 
Prócz tego organizowane będą 
wykłady pojedyńcze, niezwiązane 
w cvkle. Instytucja nawiązać ma 
kontakt z włkdząmi szkolnemi 
oraz z po-zczególnemi instytucja­
mi oświatowemi miejsc u w sini, 
którym udzielać będzie w  razie 
potrzeby odpowiednich sił preie■ 
geackich. Dotychczas za: oęząiko- 
wana jest. bibljoteezka, kto a w 
krótkim czasie zostanie urucho- i 
miona. Komitet organizacyjny za- 1 
mierzą rozpocząć prace w przy­
szłym semestrze, tak, by ż po­
czątkiem reku szkolnego 1923 24 
rozwii ąć działalność w całej peł 
ni. (A. W.)

—  2 Oddziału Kultury i Sztuki.
KieroWnik Rułtury i Sztuki w 
Delegaturze Rządu prof. E Remer 
powrócił z przejęcia województwa 
Nowogródzkiego pod względem ! 
konserwatorskim. Obecnie woj. 1 
Nowogrodzkie będz‘e należało do 
kompetencji OćJziału Kultury 
i Sztuki Delegatury Rządu. O l 
dział Sztuki w woj. Nowogródz­

ki era wobec tego został zlfkwido 
waay. (A. W.)

— łtadowh szpitala dla u:cy 
sło™o chorych. Główne roboty, 
prowadzone przes Dyrekcję Robót 
Publicznych nad ukończeniem 
szpitalu dla umysłowo cho 
rych na Antokolu, sr. już 
na ukończeniu. Kierownictwo bu­
dowy szpitala powierzono jedne­
mu z ministerialnych architektów 
z Warszawy. Będzie to pierwszy 
szpifcaf zbudowany według zasad 
i Wymagań współczesnej medy­
cyny. (Wap.).

— Umowy w roiaictwie. Wobec 
niepodpisacia przez Zwią ki Zie­
mian w  pow. Wilejskim i Oszmiań- 
skim umów w rolnictwie, w myśl 
odpowiedniej umowy ramowej 
dla Ziemi Wileńskiej,” w najbliż­
szym czasie zostanie zwołana Ko­
misja Rozjemcza, celem załatwię 
ni a zatargu powstałego nc tle 
niepodpisauia umowy pomiędzy 
Związkami Ziemian w tych po 
wiatach a Związkiem robotników 
rotą/cli.’ (a. w.)

—  Rozszerzenie powiatu W i-  
leńsko-trócklegc. Przez przyłącze­
nie do Polski azęści pasa neugyM 
nego. przyznanego nam, powiat 
Wileńsko-Trocki rozszerzył się o 
przeszło 200 kim. kw, z 8000 lud­
ności. Na przyłączonym obszarze 
u .worzono 24 sołty^ostwa. W przy­
łączonej do gminy Olkienickiej 
części pasa neutralnego zorgani­
zowano 10 nowych '-posterunków 
policyjnych. (w. e. p.)

—  Taryfa kolejowa. „Przegląd 
Wieczorny11 dowiaduje vSię % kół 
miarodajny ca, że taryfa kolejowa 
osobowa w ciągu marca, ' ani w 
przyszłym miesiącu podwyższona 
nie będzie, przewidywana tylko 
podwyżka taryfy towarowej. ; od- 
wyżkr. ta jeszcze ściśle nie za 
stała określona, choć wiadomo, że 
nie będzie mniejsza niż 5* proc.

(&. w.)
— Przetarg. Dnia 2C b. m. w 

Ekspozyturze działu Kontroli ru­
chu kordonowego w Nowo-Świę 
cianach odbędzie się przetarg ofert 
na sprzódaż 3700 kilo (29 b - li )  
szmat bawełnianych, lnianych i 
konopnych. (a. w.)

— W Domu I.udcwym P. M. Sz.
Zarzecze 5, d. 16 b. m. p godz. 0-p.j. 
wiecz odbędzie aię odczyt „O Kośclnez 
ce“ ilustrowany obrazami świetlnemu

— Wyciecsku. Staraniem Kola Nn; 
czyeieli Preyrody 1 Geografji szkól poi- 
lilci) w Wiinie organiztuje się dla ezłan- 

ków Kola wycieczka botaniczne w d. 1S
b. m. (niedziaiaj, celem zwiedzenia cie­
plarni mu-jskiełu Zbiórka o godz. 12 pun­
ktualnie w Szkolnej Pracowni Doświad­
czalnej (róg Źawalnej i M'. Pohulanki). 
JednoesaSiiie przyjmowane będą aaplsy 
na ezionków Kola.

■■■ -'i.- 'unia

Teatr Polski.
„Szpieg" sztuka w 3-ch aktach 

Kistaemeckcrs^a-j
Pierwazy akt wczorajszej sztu­

ki wystarczyłby na p&rę wstęp- 
aych części wielkiego filmu: ma­
my tu kompletną biografję i cha­
rakterystykę wszystkich działają­
cych osób, w toj liczbie zgoła 
zbytecznych dla akcji, jak np. 
biskup, dobrze interpretowany 
przez p. Wołłejkę jako pełue naiw- 
*K>śei p ielen ie poczciwego lecz 
jasnego dopnalysmu z jego bez- 
^atęcznemi morałami (dobrze, że 
kościół rzymski ma innych nieco 
~®stojuiKów na czele), hrabia Ber- 

d® Mauret, naiwna wdówka 
j  Jh«a męża, wreszcie pań 

W rv(,? om u» fcm -1108-wo S te ttin , 
sa iw i«LEazvr's!l0» analogiczne do

r, T P < 5 ' w tej aferze, 

licznemu caiema

*■ 5SPSS- s a t
j ą  expozyc,ę, zawiązanie 
dramatycznego; c ł t '  odlrwwa w 

jaka rcilę d f u C g f ^

t ąT  (w  stosun
<aeh przedwojennych;) _  niewia-
^^3UOs
.D rug i  akt może zachwiać to 

H®rwsze wrażenie filmu. Z Wy- 
iątkiem wst^nej sceny. % poko- 
jowką, niepotrzebnej i  irytującej ’
fin ^°baterkę, cały akt jest. 
jeclną wielką sosną pomiędzy py. 
szn3rR1 w swej naturalności p. Ju- 
31 ;S2'-1 Stępowskim a piękną p.

Grabowską, równie czarująco te­
raz ubraną w dezabilu nocnym, 
jak poprzednio pięknie rozebraną 
w sukni wieczorowej. Żona ocze­
kuje nt tego kt,« ją, poróżnioną 
ostatecznie i z poważnych przy 
czyn z mężem, ma pojąć po roz­
wodzie za małżonkę. Zamiast 
nlegc przychodzi mąż, pułków- 
BiiK francuski, ktćry przed chwilą 
zabił szpiega, obrażony 1ego*pro- 
pozyciami. Stają naprzeciw siebie 
cłwia silne natury, zacięte, gwał­
towna; przygnębienie po dokona- 
nem zabójstwie, miłość do dziec* > 
ka, tajone pizes obrażoną dumę 
najgłębsze uczucia wzajemnej mi 
łości, pożądanie zmysłowe, współ­
czucie: jak wicher porywajp,
nas krzyżujące się namiętności. 
Głębin Dostojewskiego gotowiśmy 
się dopatrywać w niezbyt zrozu­
miałym szczytowym momencie 
sceny, gdy dumna kobieta, nie­
nawidząca swego męża właśnie 
za jego siłę-, zmieniająca stosunek 
do niego, przywalonego nieszczę­
ściem, pod wpływem współczucia, 
wyznaje mu swą miłość bezpo­
średnio po otrzymanym policzku,1 
tak jakby wskutek niego, co, na­
leży myśleć, nie leżało w inten­
cjach autora. Gotowiśmy przeba­
czyć autorowi liczne ęieprawde- 
podobieustwa psychologiczno i 
faktyczne; nawet wzory zawikła- 
nej ekspozycji gotowiśmy zn&leść 
u Dostojewskiego, wiernego pod 
tym względem ucznia krymina- 
iisfycznej powieści francuskiej.

TiZoci akt każe nam żałować 
chwilowej pobłażliwości. Wśród 
mnóstwa niepotrzebnych scen i no­
wych niepotrzebnych osób w kil­

ku mechanicznie skleconych sce­
nach rozogrywa-się pomyślne roz­
wiązanie melodramatu omauzczoae 
patriotyzmem. Ten uginający się 
pod ciężarem oczekiwanej odpo­
wiedzialności zbrodniarz, jakim 
Widzieliśmy pułkownika od zabój: 
stwa aż do końca prawie, poczu­
wa się nagłe żołnierzem, który 
spełnił cboWiązek, zabijając wro­
ga. Jego wsoółzawodnik, presu- 
mowany następca u boku żony, 
deputowany Beaucourt, który 
pizcd chwiłą obiecywał nieubła­
ganą zemstę, odkrywszy zabójcę, 
teras wskutek gołosłownego za 
kwalifikowania ofiary jako szpie­
ga, przez człowieka, przed chwilą 
uważanego za nikczemnego zbrod­
niarza, podaje mu rękę i obiecu­
je posiadaną władzą, jako ejpmi­
nister i znów minister w Raj bliż­
szy m gabinecie, ukryć całą spra­
wę.

Powinniśmy się radować z 0- 
calenia bohatera i szlachetnej 
zgody między tak sympatycznymi 
osobistościami. A jednak wycho­
dzimy ni& „przerażeni i oczyszcze­
ni®, lecz z uczuciem niesmaku; 
obrażono nas w przesądach być 
rnone, w konwenansie teatral­
nym tylko, lecz tek starym, jak 
sam teatr; jesteśmy przyzwyesa- , 
jeni, r.e tragiczny węzeł (a tu ' 
mieliśmy typowy, "wikłający dwie 1 
iście tragiczne natury) rozwiązu­
je  się katastrofą, zwłaszcza jeśli 
ciąży na oohaterze zabójstwo, 
tem bardziej skrytobójstwo. Wpraw­
dzie w „Lekarzu własnego hono- 
7u“ Calderona zabicie żony przez 
dbałego o honor męża jest usank- 
ejoaowaue przez króla; ale co

„al rey“ władzą, mistyczną, pra­
wie Boską, kapłańską rozwiązy­
wania obleczony przeŁ pomazanie, 
to nie przelotny minister Trzeciej 
Republiki. Tamten zabójca, przeję­
ty zasadami podzielancml bez 
względnie przez cały jego naród 
w owej epoce, zachowuje postawę 
dumnego niewzruszoneg y poczu­
cia słuszriości, a nie sUnia się 
złamany dokónanym czynem. 
Skrucha i publiczna spowiedź, 
jak u Dostojewskiego, lub, co zgad­
nie jsze z francuską tradyc ją teatral­
ną i z dumnym żołnierskim cbarak 
terem pułkownika, samobójstwo,— 
oto czego oczekujemy od nieg®. 
Ostatecznie, jeśli zabójstwo to nie 
było zbrodnią, lecz zasługą, 0- 
esyszczającą atmosferą, jak zre 
sztą należy słusżnie sądzić, to 
łatwo można było nadać bohate­
rowi odpowiednią postawę i wpro 
wadzić, choćby zamiast zbytecz­
nego i obrażającego uczucia 
katolickie biskupa, zwierzchnika 
wojskowego pułkownika, któremu 
ten melduje o dokonanym czynie 
i otrzymuje od niego przebaczenie 
i pochwalę.

Cóż robić. Nie pisaliśmy 
sztuki, nie wiemy esy potrafili 
byśmy lepiej napisać. Natomiast 
przekład zrobilibyśmy lepszy. Np. 
tredao nie wiedzieć, po czterech 
latach przebywania wśród nas 
oficerów francuskich, żs „oom 
mandatt® to znaczy major, więc 
„major Giogau". a nie „dowódca 
Glogau“; dziwnie jest też słuchać, 
jak mówią pogardliwie o „żądzy 
czynu"; w oryginale pewnie była t 
„chęć czynności". „activite“ .

Wystawa była świetua; stroje 
dekoracje ) wspaniałe; gra całego 
zespołu na wysokości zadania. 
Rolę bohaterki, trudną i najważ­
niejszą w sztuce, wykonała pani 
Grabo ws’ka po mistrzowska, •/. 
przejęciem. Wszystko, co można 
zarzucić roli pułkownika, obciąża 
autora, nie wykonawcę, który, jak 
zawsze świetny, był sobą.

Znam bowiem dwa rodzaje, 
aktorów. Jeden, którego tvpem"w 
Polsce jest Solski, jest-to ‘ten, w 
którym od pozascenicznego czfo 
wieka nm zostaje na scenie jak 
tylko obojętny mechanizm, prze 
znaczony do poruszania stworze 
nej ad hoc żywsj postaci, zupeł­
nie innej, za każdym raz-m różnej, 
od pięt do mocno ucharakteryzo- 
wanej głowy, od chodu aż do 
głosu. Drugi, to ten, do którego 
można zaliczyć Prenkia, a którego 
w młodszym pokoleniu jest wie! 
kim przedstawicielem Junoez-i 
Btęę^wski.

Za każdym razem widzimy nu 
scenie jego samego prawie nie u 
charakteryzowanego, ubraoego we 
własne ubranie tyieo postawione 
go w in iych okaiicz tośeiaoh, do 
bywającego z inwentarza duszy 
inne strony charakteru, gtosow 
nie de wskasówek autora. Stąd 
cudowne złudzenie życia, abso­
lutny brak wszelkiej gry. Za itć  
rym typem opowie się referendum 
epeiŁtatarów—nie śmiem sądzić.

K. W. Z.
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— Ho]r.a wkładka Członka doży* 
wotriiego Polskiej Macierzy Szkolne]
Z. Wr W poeset ezłonków dożywotnich 
Centralnego Zarządu Polskiej Macierzy 
3ekol.iej Źlemi VUefiskiej 'opisał się 
ostatnie" Wileński Prywatny Bank Han­
dlowy ul. Mlekiawicga 8 w Wilnie, wuo 
ssąc jednorazową wkładkę 400.000 (wy­
raźnie czterysta tysięcy) ihk. polsk. "n 
bak wydatną pomoc Centralny Zarząd 
Polskiej Macierzy Szkolnej składa ni 
nlejszem swemu Szanownemu Członkowi 
serdeczne „Bóg ae.pŁió*.

—  Kontrola nad umundurowaniem 
weteranów. Wiedze wojskowe 
zwróciły uwagę, iż niektóre osoby 
nieprawnie noszą umundurowanie 
przepisane dla weteranów, azwła 
szcza często posługują się nielegal­
nie czapkami weterańskiomi. 'ko­
bee powyższego wydane zostało 
rozporządzenia rozciągnięcia kon­
troli nad urauuduruwanie.-n wete 
ranów i wyjaśniono, że za upra­
wniony cfc do nóssienią odznak 
weteranów uważani mogą być 
tylko ci, którzy zostali wciągnięci 
na listę uczestników powstanie.

KRONIKA rCti:ARZY3XA.

—  Inflancki bal. Dnii* 3 kwiet­
nia 1923-gc roku odbędzie się w 
sali D jiiiu Oficera Polskiego bal 
na rzecz Zadźwińskiego Koła Ma­
cierzy Polskiej. Ceł tak piękny i 
pożyteczny niewątpliwie zbierze 
licznych uczęstników na pisrwczy 
bal wiosenny.,

— Pierwszy „Czwarte'/ Ziemia* 
nek odbędzie ślę 5 go kwietnia w tym 
samym lokalu, Jagiellońska 10. Początek 
zabawy o 10 wiecz.

Wejście Pań «a rekomendacją go- 
spody fi.

Z CAŁEJ POLSKI.
Skazanie Fanny Dittner Dono- 

sźą ze Lwowa: Przy olbrzymim 
udziale publiczności ogłoszono w 
■środę wyrok skazujący Fauny 
Dittner za gwałt publiczny, osz­
czerstwo przez składanie faDzy 
wychdoniesień w ad z ie  polowyia 
iuistrprekim na 3 lata eiężkiego 
więzienia, obostrzonego osobnem 
Zimknięciem 24 godziny w każ­
dym miesiącu kary. (a. w.).

—  Zebranie ofteerów rezerwy. 
„Gazeta Warszawska* podaje: wo­
bec powołrnża na 8-o tygodniowe 
ćwiczenia niektórych roczników 
of cerów rezerwy, odbyło się w 
roodzie'ę zebranie oficerów rezer­
wy, które nosiło cechy wyłącznie 
informacyjne. Poruszona była 
skrawa ściśle związana z czasem 
powołania oficerów rezerwy no 
przeszkolenie. Informacji udzielał 
oficer sztabu korpusu warszaw­
skiego. Prośby o zwolniom* u- 
względniane będą ijylkó w nad­
zwyczajnych wypadkach. W cza- 
sio przeszkolenia oficerowie rezer 
w y otrzymywać będą stosownie 
do swych rang pensję narówni z 
oficerami stałej służby czynnej. 
Studenci należący do rezerwy 
będą otrzymywali stosownie do 
próśb prolongaty. Kownie? mogą 
otrzymywać odroczenie ci oficero­

wie rezerwy, którzy prowadzą 
przedsiębiorstwa, o ile takowe 
mogłyby się w czacie ich nieobec­
ności zachwiać. Przeszkolenie 
pierwszych 3 roczników nastąpi 
w najbliższym czasie. Również w 
tym samym czasie ma być ukoń­
czona i zatwierdzona ustawa do 
tycząca oficerów rezerwy- Zarsiąd 
związku oficerów rezerwy obmyś­
la środki, aby oficerowie rezerwy 
mogli powrócić po ćwiczeniach na 
poprzednio zajmowane stanowiska.

(Pat.).
—  Przetarji. Komisja gosp© 

darcza okręgowego zakładu go­
spodarczego w Torunia oddaje 
drogą przetargu dostawę więk­
szej ilości ziemiopłodów. Przetarg 
ofert odbędzie się dnia 15 »\ m. 
w Icka’.u In tendenturyToruń ,  
Prosta 14. (A . w.).

TEATR I MIZYKA 

Komunikaty teatrów wileńskich,
— Teatr Folzki (LstiPa), Delslsj, 

po raz 3 ci szlaka H. Kistaemccfcers’* 
.Szpieg*. Sztuka, odnosi niebywały suk- 
868 "artystyczny, dzięk! niezwykłej grze 
p. K. Junoszy Stępowsklego 1 dzielnie 
seaundująrego mu eałego zespołu.

Najbliższą piremjerą teatru polskie­
go będzie glożua sztu.":e L Andrejswa 
„Proleacr Sto-icyn* i  udziałem jf. Juno­
szy Stępowsklego.

Badzie to ostatnia sztuka, którą 
pożegna Wilno ten wielki artysta.

— Teatr Wielki, W piątek opera 
Pucciniego „."oaca*j, w atórej odśpirwa 
popisową psrtję CiiT&i adeeaiejo p. Cor- 
tilll. W sobotę premjera „Gejszy®, która 
pou każdym wzglądem zapowiada się 
znakomicie. „Gejsza* grana będzie na­
stępu'* w niedzifię i w poniedziałek, a 
w dalszym ciągu naprzamian 7, przygo­
towywany obecni* „Wieszczkę karnawału*. 
W niedzielę po południu o godz. 3-30 po 
zniżonych "•nach „Manewry jesienne*.

— Teatr inv. Sy roko-tiii. Dziś 3
Erzez następne dniu doskonały wodewil 

lanielewekiego „Polacy w Ameryce®, na 
którym widownia stale jest zapełnioną. 
W przygotowaniu liifbawna komedia frai-
c.sl-Ł „Wojna z żonami* i efektowu-ł 
sztuka Dickensa „Otchłań®; roży&e-nja 
p. Nawrooki. W okresie przedświątecz­
nym dane Łędzie widowisko pasyjna,

W YPAD  :i I KRADZIEŻE.
— Tajemniczy zgon. Dr. 14 b. ni. 

nagle zasłabł Berkc- Erozari i po chwili 
zmarł. Erozao był introligatorem (Za- 
walna 22, m. 20). Wezwany na miejsce 
wypadku lekarz pogotowi* skonstato­
wał śmierć.

‘ — Otrucie octową esencją. Dn. 15 
b. m. w celu pozbawienia się życia wy- 
Dita octowej .sencji służąca Emilia Ka­
czorowska (Sadowa 7, hotel .,W Ino*). 
Lekarz pogotowia odwiózł desperatkg do 
szpitala Sw. Jakuba.

— Pobicie swóża. Dnia 15 b- m. 
nieznani osobnicy rozbili j;łow? dozorcy 
domu Nr. 12 przy :ii. Niemieckiej, To- 
maszOY/i Iwaszkiewiczowi. Poszkodo­
wanemu lekarz pogotowia udzielił pierw­
szej pomocy.

-  Chodnik ttl« jest dia koni. 7*oli- 
eja 2-go kom. cstrayraela za jaadę po 
chodnika drfrożkąr/y Sziosnę Erudne-a, 
Aura-na Siniakewa i ALrama OwBiaje- 
wlcz*.

— Ujęcie posznkfwanego złodzieja. 
Policja zatrzymała dawno poszukiwane­
go złodzieja kieszonkowego Wulfk Czaj­
nika (Lid z ki zauL 3 u  11). Jr.k się oka­
zało, uprawiał on swój sympatyczny-fach 
już od 10 lat.

— Zaginiona dziewczynka, Dn. 13
b. o , wyszła z domu i dotychczas nic 
powrócił; 14 o letnia Marja Niadźwiedzk* 
(Wielka Pohulanka 5 rh. 3). Poszukiwa­
nia nie d&iy pomyżlnyeh tezultatów,

— Samobójstwo. Dn. 14 x  m. w 
hotelu „Lwów* (Ostrobramska 18) powie­
sił sis 50-o letni Antoni Bohdanowicz. 
Doołiodzsule w’ toku,

— Poier. Dn, 13 b. m. w majątku 
Powidaki gm. Iizeszańskiej spaliła się 
stodoła z« zóożem. Straty narazić nie

obliczono. i
— Kradzieże. H. Kóhanowl (Zawal- 

W  37 hotel „Popow*) z pokoju skradzio­
no bieliznę i ubranie wartości 1 .mli. 500 
tys. mk.

— Marfi Kr y sz t atowi e &e w e j (Sawicz 
12.' skradziono 1 mil. 500 t. m.

— Walerjl Lido rowiczo woj (Konduk­
torek*, 7) skradziono wienrza wartości 
800 t. mm.

-T- Jćzofewl Wołczakowi (Dobroczyn­
ny aeuł. 8) skradziono bieliznę m  sumę 
2 mil. mir,

—■ Józefów* Ważyńsklemu (Ostro­
bramska 20) skradziono palto \--artośct 
500 typ. mk.

— Wacławowi Karmswiezowi (Kal- 
waryjskd. 134) skradziono bieliznę war­
tości 753 tys. mk.

— Rzeczy do oćebranln. W ekąpo- 
syturze Urzędu Ąler.czego (Dominikań- 
aka 5 pokój Nr. 7 i) znajdują się niewia­
domego poćlioiizenia: złoty krzyżyk, ob­
rączka, dewizki 1 łańcuszki oraz pierś­
cionki.

TELEGRUM y.
Granica z Łotw ą.

•Warszawa, 15 marca, 
(Aw). „ Kur. Por.* (.cttosi, ie  

poseł Jodko-N&rkiewicz w praa- 
ieździe z konfersnsji ekonomicznej 
w Helsingforsie do Warszawy za­
trzyma się w Rydzs, celem omó­
wienia z rządem łotewskim spra 
wy ustalenia granic między Pol­
ską a Łotwą,

Cieszą « ię  szczęściem  braci...
Y^arszawa, 15 marca, 

(Pat). Dziś przed południem 
pizybj/łM do Marszałka Sejmu de­
legacja ludności pasa neutralnego 
% okoli* Szyrwiht z pow. Wijeńsk. 
7, Ludwikiem Sperskim na czele. 
Delegacja wyraziła żal, Se część 
czysto polskiej ladności pozostają 
po stronie litewskiej oraz nadzie­
ję, że Polska nie zapomni o swo­
ich synach. Delegacja wyraziła 
jednocześnie radość z powodc u- 
otalenir, granic Polsjki.

J TEATR . 

; T S Ł K *

S (Pohulanka)

Piątek 
„T  «> 3 C Ł“ 

opera.

Sobota—premjera 
„ G e j s z  a" 

operetka.

i
i TEA TR

hm . S p M
■ litr. ymlinny)

1 ' 1

Piątek 
„Polacy v: A tfj-yce "

wodewil.

Sobota 
„Pclacy ,w Ameryce"

wodewil.

Dzienna sprzedaż biletów od 11—2 jtos. 
w cukierm p. Szirailą. (ń. Micklewlezi 

róg Tatarskimi.

Misja akonomiczita u Poincarsgo.
Paryż, 15 marca.

(Pat). Poincare przyjął wczoraj 
około 5 popoł, misję ekonomiczną, 
W  serdeczncm przemówicnij Po­
incare wyraził zadowolenie z po­
wodu, że wizyta misji przypada 
w dniu, w którym as talon? zosta­
ły granice wschodnie Polski, co 
niewątpliwie przyczyni się do jaj 
rozwoju. Następnie Poincare po 
r Uszy i szereg kwestji, dotypzących 
współpracy ekonomicznej obydwu 
kraj ó w.

Snlądanie na cześć min. Skrzyń­
skiego.

Paryż, 15 marca.
(Pat). W  soboty prezes mini­

strów Poincare wyda śniadanie na 
czsśłs polskiego ministra spraw 
zagrań. Skrzyńskiego.

Z jakiego tytułu?
Wairezawa; H  marca,

(Aw). „Rzeczpospolita® donosi 
7 Berlina, że Czlszerin wystoso 
wał do Francji, Aaglji i Włoch 
nową notę, domagającą się udziału 
Rosji w rozstrzyganiu sprawy że­
glugi na Niemni® orars wymiany 
zdań w sprawie Kłajpedy.

Interesować się— wolno.
W arszawa, 15 marca.

(A. w.). Według informacji 
„Kurjera Polskiego w sprawie 
Kłajpedy, Cziczerin podnosi w 
swej nocie również kwestję Gali 
cji Wschodniej. Rozumowanie 
jegc jest. następujące: Republiki 
sowieckie, zrzeitły się wprawdzie 
terytofjów na Zachód od linji 
granicznej Traktatu Ryskiego, nie 
wynika jednak z tego, aby Rosja 
przestała interesować się losem 
ludności w fiłalicji Wschodniej.

Gowiecfcre pogróżki.
Wprszawa: 15 marca.

(A. w.). Według wiadomości 
% Niemiec, cytowanych przez „Kur- 
jer Porańńy!1*, neta Czkzerina do 
koalicji w streszczeniu, biz mi jak 
następuje: Oziczeriu ubolewa, że 
nie otrzymał na poprzednią notę 
odpowiedzi i twierdzi, że przez to 
milczenie mocarstwa wskazują, że 
nie porzuciły jeszcze dotąd swej 
polityki i*nty-sowieckiej. Polityka 
usuwania Rosji oci regulowania 
spraw,terytorjałn.ych i gospodar­
czych nad Bałtykiem może stać 
się przyczyną ni- pożądanych po­
wikłań. Rząd sowiecki przypusz­
cza, tu uda się znaleźć pomyślne 
rozwiązanie spraw w obradach, w 
których udział Rosji jest koniecz­
nym, dotyczy to bowiem jej in 
teresów.
Nieprzyjęcle dymlsi! gabinetu Gal- 

wanausliasa.
Kowno 15 marca.

(P at.) W  związku z wynikiem
ostatniego głosowania w sejmie 
gabinet Gal*anauskasa podał się 
do dymisji. Prezydent Republiki 
dymisji nie przyjął.

Sowiety nawiązują kentakt z Linę 
Karodów.

Paryż i »  marc*. 
(Pat.) Donoszą £ Moskwy, »  

Sowiety wezmą udział w między­
narodowej konferencji pod egidę 
Ligi Narodów, majacej na celu 
zbadanie sprawy rozciągnięcia 
postanowień traktatu WŁSzyngtoi 
skiego na państWa, które trakintTe 
tego nie padpisały.

Polska handlowa w  Paryżu
Paryż, 14 marc-fc 

(A . w.). W  poniedziałek p  
wróciła misja polaka z Ljona ©o 
Paryża. Na dworcu powitał mfciję; 
radca ’Drman, przedstawiciel ea> 
selstwa polskiego w  Paryżu. Foź 
czas prayjęcta w hotelu Lout«' 
gdzie zatrzymała sią misja, w, 
Tirman wygłosił krótkie przemó­
wienie, następnie odczytaf list 
gen. Ńoulensa, który nie mogt 
przybyć osobiście z powoda śmier­
ci swej żony. Odpowiada! w imi#- 
niu misji ministe? Targowski.

O f i a r y .

— Na sieroty po poległych w a f 
skowych:

FunlccJon«.',ju8Be IX Kciiiiearja!-/ *.
P. m Wiln*—-Mrit I0.C80,

G i e ł d a .

Doi. Sfc. Zj. 
P.ublu Łot. 
Listy 
W. B. 7-. 
Atoje 
W. B. Z. 
W. P. B. H.

Wilr.o* dnia 15 marca.
Mda.no PoseuIt. Tr*»Bafc'«-,'?.■

42950 42500 42S«*
105 102 m -

oacoa 62500 -oet

3CDOO-
i mm

WAPSZAWA, 15111. (A. W.} Uraęde- 
ws giełd* warszawska z dais 15 1II. Do­
lary 43250 -■ 42-00, dolary ka.nadyj!s,ri* 
42000, franki frsnousLle 2625, marki hto- 
miecki* 2 20—2.10. Praekary.1 New Tort 
43250 -43000 Londyn 203000 — 20fSOO, 
Ps.ryż 276!)—2600, Wiedeń C3—63\L, Pra­
ga 1310., Włochy 2060- Z28C, Belgja 230# 
— 2230, Szwajcarja 8300—8050, Boriia 
2.19—2.10, GdańsK 2.18—2,19. Tondeneja 
zniżkowa.

GDAŃSK, 15-Ilt, (A. W.). Gdańfcfe 
gislda urzędowe z dni* 15-hl. Marku 
polsk* 48.2*l/f-'t8.501/-!. PrzefeiaŁiy: Ws.e- 
se* w*  45.751/.—45.95ł/.s. Pozńaii 45.**- 
^ó.:2.,

BBnLiN, 15 lii. (A.W.) Berlińska gtó- 
da urzędtwt z dni». 15-111. Marka polek* 
478/4. Przekazy: Warszawa 4&XU_. Teafffflg 
cja spekojba.

Redaktor:

S ta n is ła w  h  ackiew w z

papiery pakowe (w rolach i arkuszach) kartony, 
pspiery kbforowe i tekturę introligatorską.

TOW. AKC.

Bydgoszcz, u!. Gdańska 19
Aires telegr. „PAPYRUS®.

Dom  H andlow o-Przem yslow y  

W  CLNCf ssS W I T fifi Wileńska 23
p o l e c a  n a  nadch odzące ś w ię to  W i e l k E S t O C n e

towary spożywcze, wódki i likiery
' pierwszorzędnych firn.

Certy przystępne. Dostawa do demćw i hoteli gratis.

Ir. Nas RiûEii i
chor. weneryczne, syfil s i * 
skórne (,ecz. sztucznem słoń­
cem górskiein) ul. Wileńska 
Nr. 34. Od god. 4 — 7 p. p.

Kobieta-Lekarz

Dr. Mioń!i:3
choroby kobiece i akuszr- 
ryne. ul. Kasztanowa 7—7 

od g. 4—5.

Dr. LE0M CS*5S8£P3
Choroby weneryczne, syfilis 
i skórne. Ul. Trocka Nr,

Dsk«, med. Kobieta- takarac
D . M e a d D w I e z i  Dr, S zw arc-Ze ldow u cz

z Moskwy Przyjęcia: 12‘/a — 2 i 3 -5.
przyjmują od g. 10—1 i 5—8 Choroby kobiece oraz 

spec- weneryczne, moczopłclowe, źyfllu  i skórnf 
Ul. Mickiewicza (b. S-to Jerstća Nr. 24.

rój? Wileńskiej. 
Telelon 352. 

Przyjmuje cd g. 9—1 i 4-

3,

-7.

^e^lesii w ę g l s l  kamienni
w najlepszym gatunku.

Ite Firma „PACIFIC"
wl. A i .  Ml I cklalcaa 13.

Salon des Modes 
■ M-me MARIE

przyjtnuj'£ się, obstalunki na suknie, palta, 
kostjuiny i dziecinne ubrania. 

Najnowzze medrJ? goiawych sukien i palt. 
Ceny przystępne. Mlchlawlcaa 4, m. 9.

Itc
HłeoeeaeweHwewwwwweweeeirwMaMwi

Restauracja „^an-Lori*
ul. iS-Ło UaAsKca t

poleca d c m  sw.>. z 2 ch dań po 2  £C4
oraz Sniąai-nia, kolacje, gorące i zimne przek iSki 

po eonach najniższych. Weroniki. Wojciechowska, 
eeeeeeeeeeaeeeeeeeeeeoeoeeeeaeeeeeeeeeeeeeeeeeecaeeeee

7 r t n k  kartę odroczenia 
&  wya. ;-.rzez ?. K. 

U. w Wilnie na im. Wacła­
wa Papszur.a aniew. się.

Pianino g B S jf g
miejs>:u. Ulica Mickiewicza 

Nr. 1—4,

Wykwalifikowany
STA NG R ET,

lat 32, roraty (iedno dziec­
ko) rojnik, który wskutek 
pożarn stracił całe swe mie­
nie i niema środków na<ju- 
hudowarlie spalone; zagro­
dy, poszukuje miejsca stan­
greta ia wsi lub w Wi nie; 
yosiada chlubne świadectwa 
oraz referencje znanych p- 
bywateli Łaskawe oferty: 
Wilno, administracja „Sło­
wa® dla stangreta Jozefa N.

p a m ię t a j c ie ;
O INW ALIDACH I 

Kupujcie u nich
pr.Merosy.

Alcuszcrka O KISS 2Kil'
u!. W;elk* 33—2, przyins?;;:

9—11 i 3—6, 
UDZIELA PORAD.

Akuszerka
ud/iclr pored. PjęKiauję Kd 
9 rano do 7 viie;z, Mici.I 

wicza 46—ti.

OKAZYJNIE
sprzite tanio
resztki materjałów
na damskie letnie sukienki. 
Artyleryjska 6. m- 1, za sj» -  

Stern Zielonym od 4—fi.

Potrzebne wyżła

urzy inteligentnej rodzinie, 
w centrum miasta, bez me­
bli. Łrtskawe oferty nadsy­
łać do administracji „Słowu* 

pou f,2 pokoje*.

1 lub 2 pokoje umeblowane, 
kanaliz., suche, światłe, z opa­

łem, światło elektryczne

do wynajęcia.
Ogl. od 3 -7 , tei,73ó. SłuckM 

Nr. 15 Bankowa kolooja, 
3 -1

i hlemteckicg o 5  do / i. 
niego ułożonego l 7-i*, 
miesięczny szczeni;;, i; &, /

I Katwaryjska 46-6 it  15 i.

i KEiaattnsiia
i ś R w a m u  

! „ J ^ O T t S S "
‘.Y ia lH a , 4 2 .

j PwyjWtłjewseetiUtseiKWM. 
r o i w  ztćmm  dfeukabltr- 

v,;.hw. <rt.c.

! m m n tm n tm
WytldTyca: w zastępstwie współwłaścicieli—Stanisław MackiswJcz. Drakarnia „Mptus* Wielka 42.


